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P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  
z diii,a 9 L ip ca  1831. r.

Po odczytaniu  listy obecnośc i  i po zagaj eniu  obrad  
Mar sza l ek  Izby Pose l sk ie j  t ak  p r z e m ów i ł :

Szanowny Senac i e ,  Prześwietna  Izbo Poselska!
Kilka słów p rzemówić  muszę  , bo nie j e s t e m  p r a ­

wie p a n e m  roz l icznych uczuć ,  _ k tó r e  s e r ce  moje 
p r z e p e ł n i a j ą . — W z b u d z a  je  widok z t ak i em u p r a ­
gn ien iem oczek iwanych  brac i  , z k t o r em i  po łączeni e  
b y ł o  najp i erwszą  myś lą  naszą,  bo juz na pos i edzen iu  
Se jmu  w dn iu  18 G rud n i a  z. r .  p r z ez e m n i e  w y n u ­
r zo ną  ; wzbudza te uczucia widoic , j a k  p r ze d  k i l ką  
dn iami  W o ł y ń s k i c h ,  t ak  dziś l icznie Podolskich  i 
Ukraińsk i ch  R e p r e z e n t a n tó w , k tó rych  zjawienie  się 
w g roni e  Izb s e jmu jących  , jes t  bez wątpienia  j ed n ym  
z . na jważni e j szych  wypadków rewo lucj i  naszej .

S tanę l i śmy prawie  u ce lu ,  gdyż ce l e m jej  by ło  
zwalenie  p rzez  despotyzm wzniesionej  z apo ry ,  k t ó ­
r a  nas od brac i  naszych  dzie l i ł a  ; z e rwan ie  h an i e ­
bn yc h  więzów j ak i e  nam wróg n a r zu c i ł  i p r zywróce ­
nie owej możnej  n i e po d l eg ł e j  i s ł awne j  Polski ,  k tó ­
ra  p r zez d łu g i e  czasy zas ł an ia ła  E u ro p ę  od napadów 
h o rd  t a t a r sk i ch ,  dopóki  nakon iec  sama pod  ich p r z e ­
mocą  i chy trośc ią  nie u l eg ł a .  Ws za k że  jak dawniej  
n ic  dla nas E u ro p a  nie uczyni ła ,  by  nas od zagrażaj ą­
cego  nam u pa dk u  u r a t o w a ć , tak i dziś nie pr zyczyni ła  
sig do t ąd  w niczem do zmartwychws tan ia  naszego :

bo choć na m  są d rogi e  d o b r e  chęci ,  gor l iwe  s p r z y ­
j a n i e  i współczuci e szczególnych osób wszystkich  
ludów-, takowe j ed na k  odźadne go  z nich nie w y je d n a ły  
nam na rodowego współuczes tni c twa;  gdy więc w ła sne -  
mi  od radzamy  się s i łami  tern mniej  przeto samoi s tn i e-  
nie nasze od obcych zależeć będzie .  Z młodz i eńc ze j  
Polskie j  r ek i  wyrzucony p iorun  , s k r u sz y ł  g w a ł t e m  i 
pods t ępem narzucone  nam k a j d a n y ,  oswobodzony  
duch  p r zo dk ów  ,  duch  Ojczyzny oż y ł  w wszystkich 
s e r c ac h  k r a j u  naszego mie szkańców,  i ziemię naszą 
d r a p i e ż n ą  roz sza rpane  chciwością aż po g rani cę  p r zez  
Boles ł awów naznaczone w j edno  mocne zdrowe  i wol­
ne po ł ą cz y ł  c ia ł o.  Oto są dla nas r oskoszy i ch lu ­
b y  powody.  Za pomocą  t ylko spr awiedl iwego  Nieba ,  
dz ie lności ą c a ł ego  ludu i przez  z u p e ł n e  poświęceni e 
sig t ak  bogatych j ak  ubog ich  b ra tn i e  nasze wojsko 
wawrzynem s ł awy uwieńczone witają dziś zdziwieni  
i r oz r zewnieni  b rac i a  nasi mieszkańcy  Li twy ; m y  zaś 
n iemn ie j  szczęśliwi witainy dziś  t akże  pomiędzy  n a ­
mi  r ep r e zen t an t ów  z nad D n ie p r u  i D n ie s t ru .  P i ę ­
kny  to i ob szerny  k r a j  j e d n e m  czuci em t c h n ą c y ,  
j e d ny m p rzemawia j ący  j ę z y k i e m ,  j e d ne  i też same 
mający wspomnieni a  wie lkości  n ieszczęść i s ł a w y !  
L ud ny ,  b i t ny ,  pobożny  n a r ó d ;  opuszczony dotąd  od 
E u r o p y ,  pomimo tego od t ąd  j ak  n i egdyś  tarczą jej  
będzie  p rzec iwko zag raża j ącemu  jej  wpływowi  s am o­
w ła d n y c h  despotów Azyi.  Zasiądźcie  pomiędzy  namj
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szanowni  mężowie  , r adźci e z nami  t ak  jakcście  j uż  
w sp r awie  nam wspó lnej  mężni e  z nami  wa lczy l i ,  
r adźc i e  żeby to p i ę kn i e  i szczęśl iwie rozpoczę t e  dzie- -  
■lo wolności  i n i epod l eg ło śc i  Ojczyzny  naszej  tylu 
j uż  of iarami ,  k r w ią  tylu R y c e rz y  okup ione  na za ­
wsze dla wszystkich  za równo  Po l aków u tw ie r dz i ć  ; 
ż eby  świat  wie-dział iż k i l kanaśc ie  mi l i jonów l u d n o ­
ści , j e d en  ma c e l ,  j e d n e  dążen i e  , iż wszyscy ch c e ­
m y  r azem zginąć  , a rą cze j  wszyScy razein i zawsze 
chcemy  mieć  wspólne  p r aw a  , wspólne  losy,  i wspó l ­
ne samois tnego życia  na rodowego  żywioły.

Po g łos i e  Mar s za łk a ,  p r z em aw i a ł  J W .  Ma l inow­
sk i  Po se ł  Powia tu  Rad omy sk i eg o .  (Mowę tę c a ł k o ­
wici e  w późni ej szym Numerz e  umie śc i my . )

Późni e j  z ab rawszy  głos  J W . J e ło wick i  P os e ł  Haj-  
s y ń s k i ,  t emi  wyrazami  s k r e ś l i ł  uczucia  B rac i  do 
Brac i  :

„D os to jn y  Senac ie ,  P r ze świe tna  Izbo Poselska!

„ C h w i l a ,  w k tór e j  p r awdziwie  po b r a t e r s k u  p r z y ­
jęl iście  nas do swego g r on a ,  n ie  jes t  oboj ę tną  w s p r a ­
wie ukochane j  ojczyzny naszej .  Powst an i e  naszych 
wo jewódz tw w yk ona ne  wśród  wojsk n i ep r zy j a c i e l ­
ski ch nie pop a r t e  s i łą  r egul a rnego ,  wojska , chociaż 
p om y ś ln em  n i e b y ł o  uwieńczone  sk u t k i e m ,  p r z e w a ­
ży ło  j ed n ak  coko lwiek  szalę naszego p rzeznaczeni a ;  
ho  wskazując  światu j a k  dal eko  sięga duch  Polski ,  
objawia mu do k ąd  jej  g r an i ce  rozc i ągać  się muszą .

„ D z ię k i  w a m ,  żeście raczyl i  ocenić  pa t r j o tyczne  
za s ługi  na sze ,  p rzyzna j ąc  naszemu  województwu 
p rawo r e p r e z e n t a c j i :  ws tępne  to prawo do zup e łn e j  
wolności  pok rz ep i  nasze,  s i ły do jćj  w y w a l c ze n i a .—  
K r o k  ten z waszej s t r ony  , spo i ł  i n ie roze rwanemi  

juozyni ł  t e  ogniwa , k tó r e  nas p r ze z  tyle wieków 
swobody i wielkości  naszej  ł ą cz y ł y .

„ Je że l i  świat  c a ł y  dziwi się tej bohat er sk i e j  od-  
wadz.#.naszych r y c e r z y ,  k tó r a  niweczy niegodziwe 
zamachy  uporczywego n i ep rzy j ac i e l a  i o tyle  już 
j ego s i łę  zm n i e j s zy ł a ,  n iemnie j  uwielbia waszą m ą ­
d rość  z j ak ą  p rowadząc  i s t r zegąc  spr awę  oswobo­
dzen ia  o j c zy z n y ,  u t r zymujec ie  tę s i łę  . mora lną ,  
k tó r a  nasz Na ród  czyui  n i ez w yc i ężo nym ,  i z t ak  
s zczup ł ego  jeszcze k r a j u ,  bez  ufciążenia wyna jdu j e ­
cie. ty le  zasobów do p rowadzen i a  t ak  kosztownej  
w o jn y .—  Dla tego , Dostojni  Mężowie,  zajmując obok 
was mi e j s ca ,  p r ze jm u j em y  się c a ł ą  ważnością n a ­
szego p o w o ła n i a ,  ale czujemy oraz  jak t r udno  b ę ­
dzie, spro.stać waszym zdolnościom , waszemu do ­
św iadczen iu ,  i że tylko pos t ępuj ąc  w wasze ś lady,  
zdo ł am y  odpowiedzi eć  zaufaniu współobywatel i  n a ­
s zych ,  k tó r zy  piy.ez nas s k ł ad a j ą  wam h o ł d ,  do 
jaki ego wasze cn o ty ,  wasze poświęceni e się i n i e ­
zmordowana  praca , n abyły  p r awa  w obliczu naszej

o j c z y z n y , >y obliczu wszystk i ch  oświeconych n a r o ­
dów.

, , Pozwó lc ie ,  D oj stój u i Mężowie ,  aŻcbyin jako  świa­
d ek  i ucze s tn ik  wszelkich dz i a ł ań  naszego powsta­
nia opowiedz ia ł  wam w krótkości  j ego  h is tor j ą ,  k tó r a  
r zuc i ć  może  p rawdz iwe  świat ło  na stan obecny  na» 
szych wo jewództw ,  a d la  braci  naszych obo ję tną  
być  nie p o w in na . ‘‘

l u  dos to jny  R e p r e z e n t a n t  o t r zymawszy zezw o le ­
n i e  Izb,  wy łuszczy ł  wszelkie wypadki ,  u t ar czk i ,  b i -  
tw) ' ) j a k i e  miel i  z n i eprzy j ac i e l em,  korzyści  , s t ra ty ,  
w yk az a ł  s rogość  Moskal i  w pos t ępowan iu  z j eń c a m i  
powst ańców , j ako  też  ok ruci eństwa  j ak i ch  oni na 
rożnych  dopuszcza l i  się o s ob ach ,  gdy przec iwnie  
ci p o w s t a ń c y , wszystkie wyrządzone k r zyw dy  sz l a­
chetnością  we tow a l i .— Nareszc i e  o ś w iad czy ł ,  iż p o ­
stanowi l i  wszyscy zginąć niż zostawać pod pan ow a­
n i e m  despo ty  pó łno cne go .  (Dos łowny  opis tego u- 
m i e ś c i m y  w popo łudn i owym n um er ze . )

Nas t ępn i e  p r e zyd u j ący  w Senac ie  Sena tor  W o j e ­
woda Kochanowski  w imien iu  Senatu  i Min i s t e r  S. 
W .  i P. Sena t o r  Wojewoda Gl iszczyński  wynurza l i  
swoje największą r adość  z og lądani a  na ł a w ka c h  
Izby  Posel skie j  dos tojnych R ep re z e n t a n tó w  Wdztw 
powsta j ących .

Po t ak  wielce p r z y j emne j  chwili  , w k tór e j  p i e r ­
wszy r az  widzie l iśmy w takiej  l i czbie dos tojnych R e ­
p re zen t a n tó w  brac i  n a s z y c h ,  z a s i ada j ących  w g r o ­
nie I zb  s e jm u ją cy ch ,  p rzys tąp iono do intei  pel lacj i  
j ako  to wszelkich uwag i spos t r ze żeń  na k t ó r e  dzień 
sobotni  jes t  p rzeznaczony .  ( D a ls z y  c ią g  l i a s tą p i ) .

RZĄD  N A R O D O W Y .
Pod a j e  do powszechne j  w iadomośc i ,  iż wszelk i e 

p rzen i ewie r zen i e  się Dozorców magazynów i ich p o ­
mo cn i ków ,  stosownie do p r aw  wojskowych z dnia 12 
Maja 1793 r .  z dn ia .  13 (B ru m a i r e )  r .  5 , z dnia  25 
Stycznia 1807 r . , n iemniej  s tosownie do pos t anowie ­
nia Rządu  Narodowego z dnia  20 Lut ego  i 21 Marca  
r .  b.  p rzez  właśc iwe sądy  wojenne dochodzonem , i 
w e d ł u g  ca łe j  surowości  p r aw  woj skowych k a r a n e m  
będz ie .

Min is t e r  W o j n y  P reze s  Rządu
(p o d p . )  M o r a w s k i ,  X.  A. CZ A R TO R YS K I .

Ra dca  Sek r .  J l ny  Rządu w zasL 
Ref .  St. D y r . J l n y  K. R .  ( p o d p . j  B r a d o iv s k i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
D zienn ik  le C o n s t i tu t io n a l  umie śc i ł  na s t ępu jący  

a r t y k u ł  o b l i sk i em uznaniu  n i epod l egło śc i  Polski .
„Męztwm p rawdziwie  hero i czne  , i jeszcze s zczy ­

tniejsza wy trwa ło ść  k tó r ą  Polacy okazal i  w walce ,o
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swoją na r odowość ,  obudz i ł y  sympat j ą  u l udów n a j ­
mnie j  do niej  sk ło nny ch  , i obcych w int e re ss ie  wie l ­
k i e go  z jednoczenia  Europy .

Juz, wiele l.il upływa j ak  s tyczność  państwa Azja­
tyck iego  \ te raz  w za t rważa j ącym sposobie  daje. się 
uczuwać Eu rop ie .  — Pod A l e x a n d r e m  nowe zabo ry ,  
wzn io sły  j e szcze  wyżej  ko lo s , '  l ubo  z n i e zgodnych  
z sobą cz łonków spojony.  Na k i l ka  l a t  p r ze d  j ego  
śmierc i ą , -  z abory  ma le r j a l ne  za s t ąp i ł  ty r  a liski wp ływ 

■jego dyp loma tów nad  wewnę t r zną  admin is t ra c j ą  
w kr a ju .  Od czasu wstąpienia  n a t r o n  jego nas t ępcy ,  
PerSya i Turcya  upoko rzone  , do l a ł y  nowej  pychy  
w se r c a  tych  dzieci; m ł od oc i an ych  cywilizacji  , i 
E u ro pa  mog ła  na chwile uwieść się bo j aźn i ą ,  ażeby 
w poś ród  rozp rzężeni a  s i ę  c a łkowi t ego  w k t o r e m  j ą  
Kongre ss  W ied e ńs k i  p o g r ą ż y ł , r oz p rzężen i a  się za­
g r o ż o n e g o ,  j es zcze j więcej p o de j r ze n i em  zaszcze- 
p io n e m  na Kongre ss i e  T r o p a u s k i m  pomiędzy  l ude m ,  
a ich władzcami  ; nie u j r za ł  świat  nowego At tylę ,  
występuj ącego z swoich z imnych  pus tyń  dla zn i­
szczenia powtó rnego ,  a r cyd z i e ł  naszych sztuk i k o n ­
stytucj i  pol i tycznych l ud ów ,  na jd roż szych  pomników 
szczytnej  cywil izacj i .—  Ale kamień  puszczony  z p rocy 
Dawida  Polskiego zg r ucho t a ł  czoło tego st raszl iwego 
■Goljata, a r un i ę ty  kolos ,  obnażony ze swego u roku ,  
s ł uży  b e zw ła dn y  za .pr zedmio t  ciekawy na jn iższym,  
z j s t ó ry c l i  n iegdyś  u r ąg a ł .  U jr zano z bl i ska  wszy­
s t k i e  wady organi czne  t ego n i eksz t a ł tnego  c i a ł a ,  i 
obawa z n i k ł a . — Nadzpeja Polaków nie j es t  już dzi­
siaj u p r z e d z e n i e m , - j%St to p r aw da  i za sadna  p e ­
wność .  Możnaby  ro zu m ie ć ,  że P ru s sy  same  wys ta ­
wione w ięcej  j a k  i nne  państwo na w p ły w  Rossj i ,  p o ­
winny by okazać mniej  dla niej parcialności  , i mniej  
oci ągani a  się z oddan i em h o łd u  podz iwieoi a  Polaków.

Austr ja powinna być jeszcze -skłonniejszą do sp r zy -  
jani a narodowości  p o l s k i e j , jeżel i  i n t e ressa  pol i tyki  
s t agnacyjne j  , k t ór e j  Me te rn i ch  p r z y j ą ł  na s iebie  
apos tol s two ,  nie d a ł y  usunąć się i n t er esom n a ro ­
dowym państwa  Ce sa r za  F ranc i s zka .  — O n ,  k tó ry  
j e s t  tak p e ł n y  uszanowania dla wspomnień  swojej 
fau/ i l j i , nje może  nie przywieść na pamięć  Mar j i  Te -  
rez j i  , k tóra  n ig d y  sobi e wyrzucać  nie pr ze s t a ł a  , iż 
j e d n o  uni es ien ie  am b i c j i ,  p r zyw iod ło  ją  p r zec iwko  
i nt e r esowi  w ła snegoż państwa , sankcjonować ha n i e ­
b ny  rozb ió r  Polski .

Jeżel i  n i e pa m ię ć  Marj i  Terezj i . ,  to nyożc nie b ę ­
d ą  bez considerr-arj i  c z t e ry  nolv podane  Węgrów,  
ich deput ac j a  w tym celu  w ys ł ana  do W ie dn i a ,  aby 
Wymódz j a k  na j rychle j sze pos i ł k i  ma ł e r j a l nc  dla 
Polał  ców , nareszcie  ob iad  daijy D wern i ck i em u  przez  
magna tów  w ę g i e r s k i c h / — W szys tko  to każe  czynić 
wniosek , że jeże l i  Aus t r j a  n ie  pośp ie szy  ogłosić się 
za s t r oną  Polaków , ninsi w niejże samej  zrodzić się

takież s ame  z ł e ,  albo podo bn e ,  równ ie  n i ebezp i e ­
czne.

Z położenia  r z eczy  w y p ły w a ,  że na tu r a ln ym  spo ­
sobem F ranc j a  i Angl ja  muszą  p i e rwsze  wystąpić 
w obroni e świętej  s p r a w y , ,  t ak  z powodu swojej 
p r zewagi  pol i tycznej  jako i wyższego świat ła .  Szczę­
śc i em dla ludzkości  , iż bez wielki ch  ofiar  da się to 
wykonać .  Uznanie n i epod leg ło śc i  pol ski e j ,  pol i czen ie  
jej  do l iczby pańs tw eu rope j sk ich ,  Sankc ja  po tró jnego  
p r zy mie rza ;  oto są dost a t eczne ś rodk i  na powścią-  
gnieni e  ho rd  b a r b a r z y ń s k i c h ,  i z niemi  nanies ionej  
zarazy.  — Negocjac j e j uż  są zawiązane w tym p r z e d ­
miocie pomiędzy  t r z e m a  R ządami  , miesiąc może nie 
u p ł y n i e ,  a F r anc j a  zniesie h a ń b ę ,  iż t rzy razy ś cier -  
p i a ł a  rozszarpani e  Polski .  Wówczas Polacy,  niech t y l ­
ko  mają w pamięc i ] t r ak ta t  grani c g r e ck i c h  z d . 6  S ty ­
czn i a ,  aby nie wpaść w podobne  s i d ł a  p ro to kó l a rne .

W y b o r y .  Po d  t ym ty tu ł em  Dz ie n n i k  C o r u l i lu -  
t i o n e l l  umie śc i ł  n i ek t ó r e  uwagi o nowych ma jących  
się uskut eczn i ć  wyborach  depu towanych  we F r an c j i :  
k ł a d z i e m y  k i l ka  z nich w y ją tków,  w p r z e k o n a n i u ,  
że zg ł ęb i en i e  onych może jbyć zas tosowane i nie bez 
po ży tku  dla naszej  s p r a w y ,  chociaż pod ogó lnym 
względem uważając byn a jmn ie j  nies tosowność dojna- 
szej Izby Posel skie j ,  k tór e j  pa t ryo lyczne czyny ,  już są 
zamieszczone w wielkich ka r t a ch  naszego Powstania-*

F ran c j a  w ogólności  nie by ł a  zadowolnioną  z w ię ­
kszości  Izby 1830, które j  wszystkie wewnęt r zne  za v 
mięszani e i o p ł ak an e  zewnę trzne,  poniżenie  p r z y p i ­
suje .  Nowi r ep rez en t a nc i  z r oku  1831 powo łan i  są 
do nap rawien i a  -błędów depu towanych  z r .  1829.— 
Franc j a  pociesza się n adz i e j ą ,  że większość Izby 
po jmie  p rzec i eż  sz l ache tną  naszą " rewolucją i zleje 
na nią d ob ro dz i e j s twa ,  do k tó r yc h  nowy po rządek  
rzeczy pow o ła ć . j ą  powinien .

W y b o r c y  dawniejs i  i nowi! chcecież wy szczerze 
podni eść  i odrodzić  F r anc j ą?  dajcie  czasze g łosy za do- 
świadczoneini  pa t ryotami , za  ludźmi  żywiąceini  w ser cu  
niepodl egłośc i  zasady.  Chcecież uczynić jeszcze  po ­
dobnymi pow ró t  p o t r ze c i  r a zB u r b o n ó w ?  wybiera j cie  
ludzi ,  k tó r zy  się wprawdzi e  ogłosi l i  p rzec iwko n i m ,  
ale już w razie koniecznej  ostateczności ;  k tór zy  do os t a­
tniej  chwili  w c iąg łych  wzdychaniach zostawal i  za K a ­
ro l e m X , k tó r zy są ca łk i e m  przejęci  zasadami  po rz ą d ­
ku prawości ,  k to r z y ' p r z e z  samo d ług ie  nawykn iec i e  
w dro / . e n i s ąd o  fo rm u ł ,  obyczajów i dążeń dworowych.

O smutne  z łudzeni e  się ros l ropności  , k t ó r aby  
wyb ie r a ł a  za ta r czę i gwa ran tkę  naszej n i e po d l eg ło ­
ś c i ,  n i edoł ężność  .w po ś rodku  t r s i ącznych  n i ebez­
pieczeństw nas o taczających ,  i zmienność  ch a r ak t e ­
r u  i opini j  w tym wirze in t ryg  i powszechnego z e ­
psucia  , więcej  nam grożących j ak  sama b r o ń E u -  
ropy ;  N iech  nowi apo s to łowie ,  sami mają  wiarę i
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żar l iwość  P r o r o k ó w ,  a l ud  ca ł y  pad n i e  p r z e d  n imi  c o m ,  k t ó r y b y  się chcieli  u p o k o rz y ć ,  r o z kaz u j em y  
z p o s ł u s ze ń s t w em ;  Niech okażą  w razie  po t r zeb y  co na s t ęp u j e :
s t a łość  i poświęcen ie  s i ę  męc zenn ików,  a b a r b a r z y ń ­
sk i e  na j ezdni cy ,  zawczasu juz zos t aną  zw y c i ę że n i ,  
p r z ez  same pewność  , iż nie ma s i ły  na swiecie zwy­
ciężyć ludzi nie zna j ących  bojaźni ,  gdy p r zez  swoją 
en e rg i ą  i  prawość  cnoty  na r ód  ca ły  około s i ebie  
połączą,

1. Wyższe w ład ze  cywi lne  i wojskowe są u p o w a ­
żn ione  posi adaczom d ó b r  z i emski ch  , t ym nawet  k t ó ­
r zy  z o r ę żem  w r ę k u  pows ta l i ,  ale po tem d ob r ow o l ­
nie  stawili  się p r ze d  nimi  z w y zn an i em  swojej  winy 
i ż a lu ,  wydawać świadectwa i b r a ć  od nich na p i ­
śmie sk ł a d a n e  z a r ę c z e n i a , że od t ąd  w niezachwianej

Poczta  onegda js za  zapowiada  nam wojnę  z Za ch o -  w iernośc i  t rwać  b e d ą ,  poczem odsy ł an i  być  ma j ą  
d u ,  Pod róż  k ról a  F i l ipa  po p rowinc i j a ch  wjsclio- ciż pos i adacze  dób r ,  do swoich m a ję tn o ś c i ,  i l i p o -
d n i c h ,  widok wojsk l i c z n yc h ,  p i ęk ny ch  i p e ł n y c h  
za p a ł u ,  da ły  powód  minis t rowi  Soul t  t owarzyszące­
m u  w pod róży  do przedst awien ia  k ró lo wi ,  iż t er az  
w ła śn i e  j e d y n a  po ra  użyć tej zb ro j ne j  s i ł y  na  u s t a ­
l en i e  dynast j i  , na podn ie s ien i e  godności  F r a n c j i ,  i 
n a d a n i e  pomocy Polsce.  T o  p rzed s t a wien i e  wielkie  
m i a ło  zrobi ć wrażen i e  na k ró ju  , t ak  d a l e c e ,  że k a ­
z a ł  je  umyś lnym  k u r j e r e m . kom m un iko w ać  Kazi ­
mie rzowi  P e r r i e r .  Pow ró t  k ró l a  zde cy du j e  wszystko.  
Będ z i e  m u s i a ł  w y b i e r a ć  między dwoma mi n i s t r ami  i 
dwoma sys t ema tami .  W s z a k ż e  i sam Kaz.  P e r r i e r  
n ie  j e s t  ba rdzo  za pokoj em.  J ed e n  z dz i enników B ru -  
xe lsk ich  donosi ,  że nota podana Panu  Pozzo di Borgn,  
b y ł a  wys łowiona wyrazami  en e r g i c zn e m i  do jakiej  
n i e  p r z y w y k ła  dy p lo m ac j a ,  że  pose ł  Rossyj ski  o de ­
b r a w sz y  j ą  na tychmias t  b y ł  u S eb es t j an i e go , od

s i adanie  ich wprowadzeni  p rzez  g ube rna to rów  cy ­
wi lnych .  W y j ę c i  są wszakże od tej amnes ty i  znani  
nacze ln i cy  po w s t an i a ,  k tór zy  j eże l i by  powyższy k r o k  
poddani a  się uczyni l i  , maj ą  być nam przeds tawien i  
do u ła skawien i a .

2. Opa t r ze n i  wyżej pomienionen i i  świadectwami  ,  
j eże l i  powtó rn i e  należel i  do spi sku lub uczestnictwa 
bun town iczych  z a m i a ró w ,  maj ą  być  ka r a n i  r ów n ie  
j a k  naczelnicy  bun tu .

3. D u c h o w n i ,  k ló r z yb y  na tychże  s amych  z a s a ­
dach u ł a sk aw ie n i e  o t r zymal i  , mogą  wrócić  do swoich 
pa ra f i i ,  obowiązków i doc h od ów ,  o czein j edn ak  n a ­
t ychmias t  wyższa w ładza  duchowna miejscowa , od  
w ład z  świecki ch  powinna  być zaw iadomioną ,  aby 
w róc on ym  do w ła śc iwych  parafii  dawniejsze p r aw a  
i p r zywil e j e  w całe j  zupe łnośc i  z a tw ie rdz i ł a .

4.  Nawe t  osoby z innych s t a nó w,  jako to r o ln i cy  
i czynszowa s z l ach t a ,  m ie sz cza n i e ,  s ł użący  i ch łop i

k t ó r e g o  j a k  zazwyczaj  nic nie dowiedziawszy się ud a ł  k tór zy  należąc  dawnie j  do p ow s t a n i a ,  j ed yn i e  z o b a .
s ię do preze sa  R ady .  T e n  , acz mocno  cho ry ,  odzy-  wy za s łużonej  k a ry  do swoich s i edz ib  nie wraca j ą ,
w a ł  się z t aka  g wa ł tow no śc i ą ,  że o s ł u p i a ł y  dyplo-  skoro  tylko powrócą  i zachowają  się spoko jn i e ,  ró -

* , . , .  , , c t, , , wn iez  u ła skawien i e  o tr zymają,
mata  cesarski  od j echa ł  z rozpaczą .  Pow ta i z an o  wy- ^  Q aj a surowość  sądów wo jennych  dotykać  będz i e
r a z :  N ous lden  dem ordrons p a s , nie ods t ąp im t y c h ,  k tó r zy  pomimo  nowych nin ie js zych  oznak na-
ani  w łos od  tego , k t ó r y  mi a ł  szczegó ln i e  z a s t ra szyć  szćj  łaskawości  C e s a r s k i e j ,  n i e  z ap rze s t aną  ł ączyć
am bas sod o ra .  J e d n y m  z wa runków podanymh w n o ­
c ie ,  mówią :  że j es t  po w ró c en i e  dawnej  P o l s k i . —
W Angli i  t akże  nie są bardzo  pewni  poko ju ,  a chociaż 
mo wa  królewska-^ o k tó r e j  j e d e n  z Lo rdów u w a ż a ł ,  
ż e  w niej  n ic  wyraźnie  nie widać,  t ylko Choler ę  mor -  
bns  , chociaż ta mowa tchnie  p o k o j e m ,  lecz k i e dy  p;  ? a j,y niniejsze rozpo rządzen ie  n iezwłocznie  po 
o n im mówi ł  p i erwszy  m i n i s t e r ,  L o r d  G r e j , wy-  wszys tkich  g u be rn j a c h  Polskich  z Ross j ą  połączo-

się z bandami  buntowników , pocz tę  , ku r j e i  Qiy'i po ­
d różuj ących r a b o w a ć ,  i inne pope łn i ać  b e z p a w i a ;

6. Ma się r ozu mieć  , że wydana przez nas amn e -  
st ja nie ściąga się do t y c h ,  k tór zy  oprócz  nal eżen i a  
do bun tu  w innymi  się pokazal i  i nnych  p r ze s t ęps tw  
k ry m in a l ny ch .  <"

Rządzący  Senat  ma p rzeds i ęwz iąć  należyte  ś rod -

pie rwszy
l -zekł  te s łowa ; , ,żo pokój  j e s t  zawsze g łów nem s t a­
r a n i e m  r z ą d u ,  j e d n a k ż e  wzgl ędem jego u t r zymania ,  
r aczej  nadzi e j ą  c i es zyćv  j a k  pewnością  uspokoić  
m o g ę ,u

Pod  dn i em (4) 16 Czerwca w y d a ł  Cesarz  Miko ła j  
Ukaz do r ządzącego S e n a t u ,  nas t ępujące j  t r e ś c i :  

Gdy  n i e k tó r zy  obywate le  naszych gubern i j  p o ł u ­
dniowych odł ączywszy  się od s t owarzyszenia  b u n t o ­
w n i k ó w ,  s t anąwszy dob rowolni e  p r ze d  dowódcami  
wo iskowemi* o świadczy l i :  że j edyn i e  gwa ł t em i p o ­
s t r a ch em do uczes tnic twa  bun tu  w c i ą g n i e h i ,  ża łu ją  
swojego p r zes tępstwa  i b ł a ga j ą  t ylko o p rzebaczen i e .  
My p ra gn ąc  p r zywróceni a  p o rz ąd ku  i spoko jnośc i  
w t ych  gube rn j ac h  p r z e z  pob łażan ie  nawe t  p r z e s t ę p

nych  zostało og łoszone .

W  Nu me rze  6 Pisma nini ejszego na s i r .  24 w i e r ­
szu 27,  po d  ar t .  JW.  K rys i ń sk i  , z amias t  n a jg o rę t­
szemu. c z łowiekowi ,  t r z eba  pop rawić  n a jp ro s tsze m u ; 
a w wierszu 29 do w yższości n i eog ran iczonej  , p o ­
p rawić  do u fnośc i.

W Nrze 7. W prawie  o s r e b r a c h :  A r t .  9 tak powi ­
n ien  być zmien iony  :

A r t . '9. Ocen ieni e  ma j ą tku  p r zys i ęg łych  poleca się 
Depu t ac j i  pomocni cze j ;  zaś maj ą tku  osob deput ac ją  
pomocni czą s k ł a d a j ą c y c h , depu tac j i  w m i e ś c i e  W o -  
j ewód zk i em ; ocen ieni e  zaś maj ątków będących  w ła ­
snością c z łonków depu tac j i  w mieśc i e Wojew ódzk i em ,  
Depu t ac j i  nacze lne j .

V  ziś o godz. Y lte j iv p o łu d n ie  w y jd zie  2gi N um er.

W D R U K A R N I S T E R E O T Y P O W E J P R Z Y  U L IC Y  K R Ó L E W S K IE J  N. io65 w  P A Ł A C U  D E M B O W SK IC H .


